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jjitwa łodzi podwodnych niemieckich 
z angielskimi okrętami wojennenti.

Badakąja ■ SatopmaterskR >fe 8.— Sfcnyaks
pscztew? ?ft 58? — Adres teiagraffczey •Ziemia LaUisr*

WIEDEŃ 2 3 (teł: wł.) .N . 
Fr. Presse* donosi na podstawie 
ir formacji berlińskiej .N  tional 
Ztg." z Kopenhagi: .Politiken* 
donosi z Rotterdamu:

Trzy angielskie parowce, w io ­
zące pocztę pakunkową i listową, 
przybyły do R jtterdatru Osrę- 
ty te eskortowane były aż do te 
rytorjalnej granicy holenderskiej 
przez angielskie okręty wojenne.

Na otwartem morzu okręty

Legjon polski W Rosji.

WIEDEŃ 2 3 (tel. wł.) Ze 
S tockhJnu donoszą: Rosja clą 
gle podejmuje próby utworzenia 
Legi >nów polskich w mvśl inten­
cji W ks. M ikuhja Mikołajewi 
cza. Próby jednak stale zawodzą, 
nie dając żadnych rezultatów Po 
nowiono je jeszcze raz w osta­
tnich czasach, jak o tem dono­
szą .Bessarabsklja Gubernskija

Sprawa Laconji.
NOWY JORK (BK.) .Asso­

ciated Press donosi z Wsszyngto 
nu 28 2. Pogłoskę o śmierci a- 
merykańsklch obywateli na .La 
conji* stwierdzono urzędownie. 
Tak to, jak i fakt, że len okręt 
pasażerski storpedowano bez sy­
gnału ostrzegającego, przedstawia 
.czyn jawny.*

W urzędowych sprawozda­
niach przedstawia się zatopienie 
■Lacosjl* jako nowy fakt podob­
ny do faktu zatopienia .Lusi- 
tanji*—  mimo iż mniej ludzi pa- 
dło of-arą. \

LONDYN (BK ) (B uro R^u- 
ten ) .Cunard L in ie ' donosi urzę­
downie, że 3 pasażerów „Laco 
n jł* zginęło, zaś 3 zaginęło. 
Prócz tego zaginęło 6 ludzi za 
łogl, 6 z>ś ludzi jest w szplttiu.

WASZYNGTON (B K ) (B u ­
ro Reutera donosi 27. 2j Wilson* 1 - 4 r \ i  ,___i _ a -
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konwojowe zostały kilkakrotnie 
zaatakowane przez niemieckie ło ­
dzie podwodne i dopiero po nad* 
zwyczaj zaciętej walce, w czasie 
której n itm lecke ł dzie pod w od 
ne co chwila wypływały na po 
wlerzchnię morza i znos u znika­
ły  pod wodą, ud iło  się wojen­
nym okrętom angielskim ode­
przeć energicznie atakującego nie* 
przyjaciela, który atoli nie po­
niósł żadnej szkody.

Wledcmosti*. Z i rozporządzenia 
bow itm  sztabu okręgu wojenne 
g )  K j>w a próbuą władze w o j­
skowe formować oddziały poi 
sklej piechoty 1 kawalerji. Ci, któ* 
rz7 chcą do tych oddziałów wstę­
pować, powinni wnieść swoje po­
dania do kijowskiego okręgowe­
go sztabu wojennego do 28 sty­
cznia w języku rosyjskim.

nowisko, że co do .Laconji* nie 
m ię ły  wdrażać żadnych dalszych 
kroków, dopóki kongres nie bę 
dzie miał sposobności do udzie 
lenia prezydentowi pełnomocnie 
twa d i  uzbrojenia okrętów han 
dlowych.

Gabinet zwraca szczególnie 
na to uwagę, że propozycja nie- 
pozwolenia na uzbrojenie okrę­
tów wiozących amunicję, nie bę­
dzie pożądaną, gdy okrętom, we­
dle prawa narodów, wolno tego 
rodzaju ładunek przewozić

WIEDEft 2.3 (tal. wł.) .Neues 
Acht Uhrblatt* donosi z Rotterdamu:

Wilscn odbyto z sekretarzem sta­
nu dla spraw zagranicznych Lsnsin 
genem konferencje w sarawie zato­
pienia ckrętiw„L»ecnJa‘.

Dzienniki am<ryk»óskie otrzy­
mały urzędowy komunikat, oświad­
czający, że zatopienie .Laconii,* j»st 
czynem, od którego wykonania—jak 
Wilson się spodziewał— Niemcy sią 
powstrzymają.
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Nowy Namiestnik Galicji.
WIDDEŃ. 2 3 (B. K )  Ce 

sarz mianował na miejsce ustę 
pującrgo bar. D.Jlera namlestni 
kłem Odlej! hr. Karola Huyn.

Zamach na ciemiężyciela
Chełmszczyzny

STOCKHOLM. 2.3 (tal. wł.)
J a k  d o n o s i „ 8 l e o * ,( a r -c łi l-  
r e j  k y t o m le r a k l  E u lo g iu s r ,  
asa c h o r o w a ł  c iężrko . O b ie g a  
p o g ło s k a  l a  E u lo g ju s s  u a g i  
z a m a o h o w l,  k l ik a j  n ie o k r e ­
ś lo n e m u .

Bunt angielskich
marvmrzy.

ROTTERDAM, 2 3. (B. K ) An 
ąleiski parowiec .Losce*. który dnia 
26 b. m. miał wypłynąć, nie mógł 
tego uczynić, ponieważ własna zało­
ga częściowo zniszczyła maszyny.

Przygotowania da wiosennsj
ofenzywy koalicji.
(O fa n z y w a  r o s y js k a  n a  on*  
łyna f r o n o łe .  — P r z y g o to w a ­
n ia  s k o ń c z o n e . — O p ty m iz m  
g a n a r a ła  H u r k i .  — Ma f r o n ­

d a  z a c h c d n ^ m ),
Do Birna szwajcarskiego daszą 

z Petersburg* przez Paryż:
Przywódcy rosyjskich wojsk,m ę- 

dzy nimi generał Hurko, który wciąż 
jeszcze— w miejsce chorego generała 
Brusiłcwa — dziarźy naczelną komen­
dą, oświadczyli, ża trwająca od wielu 
miesięcy zupełna bezczynność armji 
rosyjskiej, zostanie już niebawem usu 
nięta, skutkiem zamierzonego rozpo­
częcia ogólnej ofenzywy na całym 
froncie rosyjsko-rumurtsklm. Mies-ące 
wypoczynku byty użyte w terenie 
operacyjnym do tem Intensywniej­
szych przygotowań poza frontem. 
Armia, w części zupełnie na nowo 
utworzona i nowo uzbrojona, posia­
dająca zwhszcza najlepszy od rozpo 
częcia wojny park artyleryjski, stoi 
gotowa, by równocześnie zwojskami 
państw będących w sojuszu rozpocząć 
walkę.

Ganerał Hurko powiedział, że 
po stronie rosyjskiej żywią wszyscy 
ufność odzyskania utraconych obsza­
rów (?). A nie odnosi się to wyłącz­
nie tylko do Rumunji (?). Okaźe się, 
że rzeczywiście msterjtł ludzki w 
Rcsji Jest niewyczerpany, ponieważ 
stojące teraz w pogotowiu armie tak 
ża ped względnym liczebnym przewyż 
szają dotychczasowe powołania w ca 
racie. Przeciwnik będzie tym razem 
równocześnie na wszystkich punktach 
z największą siłą zaatakowany. Zdania 
rosyjskich kół wojskowych tchną tak 
ż« otuchą Wiadomość, że w. ks. 
M koł>|owi została powierzona głów­
na komenda tej efenzywy, nie spraw 
dza-slę dotychczas.

Wojskowy współpracownik „Gra- 
zer Tegespost" plsze:

Także i dzień wczorajszy minął
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nim nieprzyjacielskie oddziały atako 
wa atakowały — zresztą daremnie— 
prawe skrzydło niemieckie. Atoli ten 
spokój na frontach Jast tylko pozor­
nym, albowiem bezpośrednio na fron­
cie, bądź taż poza najprzedniejszeml 
linjami, pracuje sę wszclkieml siłami 
nad przygotowaniami do ofenzywy 
wiosennej. Żzłnierz z łopatą ma dziś 
większe z raczenie, aniżeli żołnierz z 
bronią. Ooie strony czynią wszelkie 
starania, aby formacie swoje pod­
nieść da najwyższego stanu i trzyma­
ją w pegotow u znaczne rezerwy.

Na podniesienie zasługuje taż 
fakt, że także i Wtcsi zdobił stwo­
rzyć bardzo znaczne rezerwy.

Odoczrnie wyjazdu delegicjl
i la M a B i Komsniły Armii.

W sprawie wyjazdu delega­
cji okupacji austro węgierskiej do 
Naczelnej Komendy armji— otrzy­
muje .G izeta Polska** następu­
jące 1 n farmacje:

Z i  mierzony wyjazd delegacji 
G łó*nego Kom tetu Ratunkowe­
go, Towarzystw RJniczych i in ­
nych, z okupacji austrjacklej w 
sprawie aprowizacji do Wiednia, 
został na razie odroczony. Spra­
wa mianowicie wzięła inny obrót.

Z powodu bardzo sprzecz­
nych informacji dochodzących ko­
ła rządzące w Wiedniu, postano­
wiono tam zbadać tę sprawę 
gruntownie 1 na miejscu w K  ó- 
lestwle. W tym celu zostanie 
wysłany specjalny delegat p rtf. 
U  ii wersy fet u Jagiellońskiego dr. 
R jgójski dla dokładnego zbada­
nia stosunków aprowizacyjnych 
w okupacji austrjacklej Królestwa 
Polskiego.

O ILb y  wyn'k bad^ń pref. 
Rogójskiego nie b / t  zadowalała- 
jącym, wtedy zostanie znów po­
ruszoną sprawa delegacji, w k ’ó 
rej znajdą przedstawicieli wszyst­
kie instytucie obywatelskie na te­
renie o upa:jl austro wigierskiej 
działające,

Aresztowanie przezydjiłtn 
wielxiega wiedóńsdego

Banku.

Jak donosi wiedańska „Rafehs- 
post', prezydent Powszechnego Ban- 
ku Dcp.-zytowego, dr. Kranz, oraz 
jeden z dyrektorów banku, Freu d zo­
stali aresztowani. Wytoczono im śledz­
two o podbijanie cen.

.N . Fr. Presse" donosi w tej 
sprawie, że toczy się także śledztwo 
przeciwko teściowi dyrektora Freun- 
da, Eisigowi Rublowi, oraz agentom 
Fryderykowi Feliksowi, Salomonowi 
Lessnerowl I Petlbergerowk 
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Czas odnowić 
prenumeratę

na miesiącMARZEC,
wspomnianym funkcjonariuszom Ban­
ku i innym współoskarżonym odbę­
dzie się w drugiej połowie marca.

Uchwały L. P. P.
W  uzupełnieniu zamieszczo­

nej onegdaj notatki o Zjeździe 
Rady Ligi Państwowości Pobklej 
sekretarjat Ligi konu niknie nam, 
te  postanowiono na Zjeździe u- 
sunąć § 2 dotychczasowej^usta­
w y oraż powzięto jednogftśile  
następującą 'rezolucję:

.Naród Polski może dążyć 
do wcielenia swych zadań dzie­
jowych tylko kierowany silną rę­
ką Rządu Polskiego, świadome­
go tych zadarihl opartego o kar­
nie zorganizowane społeczeństwo. 
O d chwili powołania Tymczaso­
wej Rady Stanu, Państwo Pol 
skie posiada naczelny organ pań­
stwowy, który ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za politykę 
polską. 3  v M

Stwierdzając powyższe.fLPP. 
uważa, że zadania dziejowe Pol­
aki mogą być realizowane jedy­
nie przy jednoczesnym stosowa 
nlu dwóch następujących zasad:

A  W  polityce wewnętrznej: 
—  podporządkowanie narodowo­
ściowych, społecznych i kultural­
nych z interesówd poszczególnych 
grup —  interesowi Państwa Pol- 
lkle£p>x nlaa mył W siw ieli

B. W  polityce zewnętrznej: 
— przeciwstawienie się bezwzglę­
dne Rosji, której zadania dziejo­
we są sprzeczne z polskieml.

Dla wcielenia tych zasad po­
trzeba przedewszystklem: LM

ad A :d  d’nvw yd ił O
1) Utrwalenia w  Państwie 

Polskiera zasad i form ustroju 
konstytucyjno-monarchlcznego a 
to przez:

a) zabezpieczenie władzy kró­
lewskiej dziedzicznej pełni praw 
monarszych:

b) nadanie rządowi konsty­
tucyjnemu^ silnej i rozległej jwła- 
dzy wykonawczej;

E 2) utworzenie Silnej‘ armjl, 
opartej na powszechnej służbie 
wojskowej; —

id  B: Jzonob ałeL
1) Dążenia do sojuszu z te- 

mi państwami, które znajdują się 
w antagonizmie z Rosją;

2, rozszerzenie granic Pań­
stwa Polskiego na wschodzie.

fedakter i Wydawca D a n ie l

Wnmaisze pasieózenie 
lubelskie! Ja fl! O i .
(Gońcie k ie le c c y .—S p ra ­

w a p re to k u łu  n a d ew yo ze j- 
nego posiedzen ie  R e d y  
m ie js k ie j w s p ra w ie  re w iz ji. 
—W a rs z a w s k a  R ada m ie j*  
sita  do b. lu b e ls k ie j Rady  
d o ra d c z e j. — M e m o rja ł do 
K om endy O bw odow ej w  
e p r  a  w  I e w y d a tk ó w  na  
s zk o ln ic tw o , -O  oddanie  R a­
d z ie  m ie js k ie j w ła d z y  nad  
e z k c ln io tw e m .j— M e m o ria ł 
doG enera lnego G u b e rn a to r  
siw a |  Rady Stanu.~*Lawl>  
ca so c ja lis ty czn a  p rz e c iw ­
k a  R edzie  S tanu.)

Lublin, dnia 2 marca. 
Wczoraj przed godziną 8 mą

wieczorem rozpoczęto się posiedze­
nie Rady miejskiej. W srezydjum 
zasiedl’: prezydent Bijkowskl, jako 
przewodniczący, wiceprezydent Ku 
jawski oraz sekretarze radni: Śwlar 
czawski i Wodzinow ski. W loży raj 
(ów gbok rajców Milewskiego ,i 
Szczepańskiego zasiedli dwaj goście 
z Kielc,,.tamtejszy prezydent Buko 
wlńskl i radny Kozłowski, których 
prezydent Bajfcowski powitał serdecz­
nymi słowami. ’ - usnLeneló

Rada zaakceptowała odczytany 
przez sekretarza radnego Wodzinow- 
sklego protokuł ostatniego zwyczaj­
nego posiedzenia, oraz odczytany 
przez) sekretarza radnego Świercze w 
sklego prttokuł ostatniego natzey  
czajnego posiedzenia, poczem na 
wniosek radnego Finkielsztajna u- 
chwalono, by protokuł posiedzenia 
nadzwyczajnego w sprawia rewizji 
żostzł rozesłany radnym, gdyż prasę 
mląjącpwa z,porodów od siebi*-. n!e 
zależnych nie mogła zdać sprawozda­
nia z rzeczonego posiedzenia.

Następnie prezydent Bajkowski 
odczytał treść odpcwiądrł warszaw­
skiej Rady miejskiej na adres skie­
rowany do niej w swoim czasie 
przez b. lubelską miejską Radą do­
radczą. Odpowiedź ta wysłaną z 
Warszawy dnia 30 października do 
Lublina doszła w ostatnich dniach. 
Brzmi cna następująco:

Do Rady doradczej miasta Lu
blina.

Z sercem przepełnłonam 
wdzięcznością otrzymaliśmy piękne 
powitalne słowa, skierowane do 
pierwszej Rady stolicy odradzającej 
się Ojczyzny. Stają: do pracy twór­
czej dla debra stolicy I Polski, ro­
zumiemy odpowiedzialność, która 
ciąży na nas, aby pracą owocną i 
wytrwałą zaświadczyć, Iż Duch Pol­
ski nic ze swej twórczości, nic z 
miłości dla Ojćzyzny nie zatracił 

r przez czas niewoli, ale dąży nie­
złomnie i wytrwale ku jasnym pro­
mieniom, które z mgieł dzisiejszych 
rozsiewa Już dziś bllzki I nam ideał 
odbudowania Polski. Złączeni z 
Wami, Jedną ożywieni myślą, stać 
będziemy przy Naczelnym ideale 
Polaków wiernie i wytrwale, a da 
Bóg wkrótce dopnłemy Celu współ- 
nem i siłami. W tej nadziel w od­
powiedzi na życzenia ślemy za
szczera słowa podziękę.

Z koki prezydent Bsjkowski 
odczytał następujący memorjał Ma­
gistratu do c. I k. Komendy Obwo­
dowej: gswboąwł

Do Świetne] C. 1 K.
Komendy Obwodowe| 

izw an -w Lublinie.
W roku ubiegłym C. i k. Ko 

menda Obwodowa pokryła 33%  
ogólnej sumy budżetu szkolnego 
m. Lublina. Wobec ciężkich jed 
nak warunków, w jakich znajduje

- się dziś kata miejska, bardzo "nad­
wątlona wydatkami nadzwyczajny 
mi, wobec zubożenia ludności, wy 
czerpanej długotrwałą wojną I wo­
bec znacznego podniesienia w 
dwójnasób budżetu szkolnego na 
r. b. wynikającego z konieczności 
założenia nowych szkól i uregulo­
wania płac nauczycielskich, zwra 
camy się do C. i K Komendy Ob 
wodowej z prcśoą o podniesienie 
w r. b. udziału swago w budżecie 
szkolnym m. Lublina do (0 %  t. j. 
do normy jakn została ustalona dla 
innych gmin miejskich i wiejskich 
okupacji auslro-węgiersklej. Przy 
bliźony budżet jest 3900CO koron, 
budżet zaś szczegółowy będzie 
przedłożony.________■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■», MMRDHDBi ■!

rissłqpito odczyt m it memerja 
łu zaprojert cwanego przez Sekcję 
Szkolną Rady Miejskiej do c. I k. 
General tego Gubeiaatorstwa w spra 
wie oddania władcy czynnikom sa­
morządowym n a d  szkolnie' 
twem początkowem.

Przewodniczący Sekcji Szkolne] 
radny Mączewskl, zabrawszy głos, o- 
mówlb§ 6 ordynacji miejskiej, cdno 
s:ący się do spraw srkohych. Mów 
ca, dftrakteryruja wpływ polityczny 
państwa na szkil/iktwo I przedsta 
wia stan spraw szkolnych w r.a 
szym kraju po okupowaniu go- przez 
armję austrjacko węgierską oraz stop 
niowe uwzględniania przez władze 
okupacyjne udziału spcłaczeństwa 
w sprawach szkolnictwa, ale w stop 
nlu bardzo nie dostatecznym.
; Wskutek taktego traktowania tu 

tejszego społeczeństwa również wła 
dzesamorządowe żadnego wpływu 
na szkolnictwo miejskie wywierać nie 
mogą. Taki staj rzeczy mógł być 
dawniej; tłumaczony przejściowym, 
niepcwr.ym charakterem sytuacji po 
łitycz ej na taranach okupowanych. 
Po wyjaśnieniu tej sytuacji przez akt 
5-go listopada i powołaniu do życia 
Rady Stanu stosunki te powinny ulec 
radykalne) zmianie, Szkolnictwem 
początkowem w mieście kierować 
winny czynniki samorządowe. Z tych 
względów Sekcja szkolna Rady miej 
skiej proponuje wysianie odpowied­
niego memorjału do c. k. Jeneralne* 
go Gubernatorstwa oraz kopji me­
morjału do Rady Stanu.

Memorjał ten brzmi następująco:

Do c. i k. Jeneralne- 
o Gubernatorstwa w 
unmw. " l -A S

ó u  O  Konieczność udziału miejsco 
wego społeczeństwa w sprawach 
zarządzania szkolnictwem jest już 
dziś powszechnie zrozumiałą, Wszę- 
dzie też rząd państwowy pozesta 
piggsrzynajmniej w zakresie szkol 
nic twą szeroką kompetencją gmi­
nom miejskim i wiejskim. Jeżeli 
nawet stałe władze państwowe u- 
znają za konieczne powołanie czyn 
ników miejscowych do współdziała­
nia w pracy. Wychowanie młode­
go pokolenia w przekonaniu, że 
tylko wtedy praca ta może być 
Istotnie owocną, to nie ulega wąt 
pliwości, że władze tymczasowe, 
choć ożywione najiepszemi chę­
ciami, nie mogą wskutek niezna 
jomcśęi miejscowych warunków 
często ustrzec się od popełnienia 
rozma tych błędów i marnowania 
najszlachetniejszych wysiłków.

Społeczeństwo polskie przez 
długie lata rządów rosyjskich od­
sunięte zupełnie od pracy cśwla 
towej z przerażeniem patrzyło na 
wzrastajęey w kraju analfabetyzm, 
podejmujęc z nim rozpaczliwą nie­
raz walkę, prześladowaną przez 
władze rosyjsl^e. Z życzliwością 
też powitało pracę podjętą przez 
c. i k. Wkdze okupacyjna nad 
zorganizowaniem szkolnictwa po­
czątkowego, aczkolwiek nie zapew 
nlono czynnikom miejscowym na­
leżytego wpływu. Stan przejś-.iowy

Druk

wywołany brakiem decyzji w spra­
wie polsbłej mógł być wy łóma 
czeniem tej pewnej nieufności c. 
I k. władz ckupacy'nych do miej­
scowego społeczeństwa. Jednak 
ai t 5 go listopada 1916 r., powoła­
nie do pracy ned Jr-go reagowa­
niem Tymczasowej Rady Stanu po­
łożyły kres przejściowej sytuacji l 
wskazały narodowi polskiemu no­
we drogi rozwoju. Wobec powyż­
szego Rada m. Lublina w prze 
świadczeniu, że gotowość Jej prze­
jęcia od władz okupacyjnych obo­
wiązków kierowania sprawami 
szkolnictwa będzie żyćziiwie przy 
Jęta uprasza c. i k. Jeneralne Gu­
bernatorstwo o poczynienie starań 
u Naczelne] Władzy Wojskowej o 
zmianę § 6 .Rozporządzenia Na­
czelnego Wodza flrmji z dn. 18 
sierpnia 1916 roku, dotyczącego 
ordynacji miejskiej dla miast 
K it lL u b lin a , Piotrkowa i R*do 
mla w myśl naszych życzeń.

Nastąpiło głosowanie nad spra 
wę momorjcłu. Rada Jednomyślnie 
uchwaliła wysłanie memoriału do Ge­
neralnego Gubernatorstwa. Natomiast 
wysłanie kopjt mesfoorjMu do Rady 
Stanu zadecydowano tylko olbrzymią 
większością głosów, gdyż jeden rad 
ay $ lewicy socjalistycznej głosował 
przeciw, a dwaj radni tegoż kierunku 
powstrzymali się od głosowania.

Dzień M i o l _  w hsalBi.
Sześć ofiar w przeciągu kilku 

godzin.
Wojkowice, 26 lutego.

. Sobota ubiegła była feralnym 
dniam na kopalni .Jowisz” w Woj­
kowicach w Zagłębiu Dąbrowskim. 
W ciągu kilku godzin 6 esób straci­
ło życie prży wykonywaniu pracy.

Ofiarą swego zawodu padło 4 
górników, cieśla i kcwel. Kowalowi 
upadające żelazo oberwało nogi, w 
następstwie czego wskutek upływu 
krwi w kilka godzin później wyzio 
nął ducha. Cieślę ten sam kawał że­
laza zabił na miejscu odcinając mu
gtawfe , -M  a h L l M  jejf W i b

Trzech górników zadusiły gazy 
w kopalni, a czwartego zabił za pó­
źno eksplodujący patron dynamitowy 
w chwili, gdy górnik, nie mogąc do 
czekać się wybuchu, poszedł spraw­
dzić dlaczego patron nie eksploduje.

Wrażenie tych szybko po sobie 
następujących katastrof było tak sil­
ne, że reszta robotników zaniechała 
pracy, opuszczając czempradzej ko 
palnlę.1 ~

We wtorek odbył się w Wojko­
wicach zbiorowy pogrzeb sześciu 
ofiar tego feralnego dnia W sześciu 
trumnach, ca barkach swych ponie­
śli górnicy na spoczynek wieczny 
swych towarzyszy pracy, który :hzwło 
ki złożono w mogile wśród płaczu i 
narzekań tak nagle i trag cznle osie 
roconych rodzin.

Popierajmy 

“ « ai M a c i e r z

Szkolną.
.Złami Lubelskiej”, Gubernaterska 8.
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